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S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The M anchester Guardian 18.1X, w koiesp. z Ber- 
Wa podaje wiadomości o aresztowanych posłach oraz 

0 zajściach niedzielnych w Polsce na podstawie infor- 
?|acyj prasy opozycyjnej, powołując się na , A B C . 
^oresp. podaje streszczenie ostatniego wywiadu 
^arsz. Piłsudskiego.

Le Populaire 19.1X, ogłosił na pierwszej stronie 
aPel socjalistycznej międzynarodówki robotniczej, 
"[Zywający do pośpieszenia z pomocą demokracji pol- 
pKlei- zagrożonej przez zarządzenia, władz polskich. 

!snio, drukuje ponadto szereg tendencyjnych wiado- 
0sci o wypadkach i zajściach niedzielnych.

Prasa li tewska z 16— 18.IX  poświęca wiele miejsca o- 
becnej sytuacji w Polsce, zamieszczając komunikaty o za
burzeniach w Polsce, o terorze stosowanym przez e le
menty ukraińskie wobec Polaków, zamieszkałych na kre
sach i t, p, 0

p. Lietuvos A idas w art. wst. p. n. ..Perspektywy 
,sudskiego" podkreśla, że marsz. Piłsudski postę- 

wobec opozycji bardzo lojalnie, a to dlatego, że 
r ^Z w iązaniu  Sejmu ogłosił nowe wybory i przy- 
p 1 Postępować zgodnie z konstytucją. Opozycja 
^  a powinna być — wg. dziennika — wdzięczna 
ę ^ rsz. Piłsudskiemu, że nie proklam ował dyktatury. 
S{a ŝ,ę tyczy zaburzeń w Polsce, które pociągnęły o- 
hv Llertl* czasy krwawe wypadki w W arszawie i w in
nie m’astach polskich, to — zdaniem dziennika — 
ta .°żna za nie winić marsz. Piłsudskiego; całkowi- 
l«tó'Vlna Za n*e sPa d& na ustrój parlam entarny, przy 

krwawe zaburzenia i nieporządek są nieu- 
P0]s'Orie' Omawiając ciężką svtuację gospodarczą w 
P0]s e °raz  iredentystyczne dążenia mniejszości w 
pr2 Ce' a szczególnie Ukraińców, stosujących teror 
ckod2? °mocy swe* Podziemnei nrmji, dziennik do- 
bnje wniosku, że marsz. Piłsudski prawdopodo- 

^dzie zmuszony do wyrzeczenia się swei wier-

P O L S K I  E
ności konstytucji i do szukania innych dróg rządzenia 
krajem. Za powyższem przemawia — zdaniem dzien
nika również to, że nie istnieje prawie żadne praw 
dopodobieństwo uzyskania przez M arszałka większo
ści w nowym Sejmie.

Socialdemokratas w art. wst. dowodzi, że otw arta 
walka pomiędzy zwolennikami parlam entaryzm u i 
stronnikami marsz. Piłsudskiego jest nieunikniona. 
Wg. dziennika, marsz. Piłsudski, jako opierający się 
na sile, chwyci się ostatecznego środka — teroru i 
gwałtu; lecz przegrana jego zdaje się być dzienniko
wi pewna, a to z tego względu, że obóz demokracji w 
Polsce wzrósł ostatnimi czasy na sile i jest znacznie 
silniejszy od obozu M arszałka. Ostatnie wypadki w 
Polsce budzą, wg. dziennika — wielkie zainteresowa
nie w Europie a to dlatego, że niewątpliwie będą mia
ły wielki wpływ na ogólną sytuację międzynarodową.

Lietuvos Żinios w art. wst. dowodzi, że marsz. P ił
sudski przez aresztowanie b. posłów którym zarzuca 
się przestępstw a natury kryminalnej, chce zdyskre
dytować ustrój demokratyczny. Dziennik przewiduje, 
iż wynikiem walki „dyktatury" marsz. Piłsudskiego 
że stronnikami demokracji będzie zwycięstwo tej o- 
statniej, „Europa załatw i się ze swymi dyktatoram i 
podobnie jak to uczyniła ostatnio Am eryka".

R ytas  omawia obecną sytuację w Polsce w a r t  
wst. p. n. „Niebezpieczna gra". Dzienik dowodzi, że 
ostatnie aresztow ania b. posłów w Polsce i „ucisk ad
m inistracyjny" wskazują niezbicie na ito, że marsz. 
Piłsudski postanowił uczynić z wyborów do Sejmu 
komedję. Dalsze areszty mogą, wdg. dzienika, dopro
wadzić do wielkich zaburzeń; Litwa nie może odnosić 
się do tego obojętnie, gdyż zaburzenia w Polsce mo
gą wywołać wielkie niebezpieczeństw o na wschodzie 
Europy.

Izw iestja  17.IX , w doniesieniu z W arszawy piszą, 
iż ogłoszony przez związki zawodowe stra jk  jedno-
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dniowy udał się tylko częściowo. Ponieważ w kołach 
P. P. S. twierdzą, że zarówno C. K. P. P. S., jak i 
związki zawodowe nie powzięły decyzji ogłoszenia 
strajku, należy przypuszczać, że stra jk  był zorgani
zowany z inicjatywy samych robotników na znak pro
testu przeciwko wypadkom podczas demonstracji nie
dzielnej. Powołując się na ,,Kurjer Czerwony", 
„Izw iestja" twierdzą, że do stra jku  przyłączyły się 
przeważn e te fabryki, w których wpływy posiadają 
komuniści. W  związku ze strajkiem  kursują sprzeczne 
pogłoski. W kołach dziennikarskich W arszawy tw ier
dzą, że C. K. związków zawodowych rzeczywiście 
powziął decyzję ogłoszenia strajku  i że P. P. S. ofi
cjalnie nie w ystąpiła z odpowiednią decyzją. W idocz
nie P. P. S. w tym wypadku polega na tern, aby z je
dnej strony szantażować rząd perspektyw ą poważ
nych strajków  i niebezpieczeństwem komunistycz- 
nem, z drugiej zaś nie dopuścić do rzeczywiście sze
rokiego ruchu strajkowego w stolicy, który mógłby 
przybrać niebezpieczne dla obecnego regime'u formy.

H uhudstadsbladet 44.IX , w art. wst. p. n. „Dyk
t a to r  a panlam ent" opisuje położenie w  Polsce w n a 
stępujący sposób: Opozycja okazała na zjeździ e k ra 
kowskim swoją siłę, w  czem M arszałek zobaczył 
■zwiększenie się niebezpieczeństw a i napiętnow ał u- 
ozestników zjazdu jako wywrotowców. Zarazem  objął 
znowu kierownictw o rządu, co wywołało nerwowość 
Wśród opozycji, k tó ra  wobec zbliżających się w ybo
rów  zaczęła się konsolidować. Ale M arszałek, jako 
człowiek czyniu, znalazł przeoiwśrodek na utworzony 
9.IX blok opozycyjny i przeprow adził 11.IX areszto
wania szeregu posłów w dram atycznych okolicznoś
ciach, paraliżując w ten sposób w  zarodku walkę wy
borczą. Inna rzecz, że aresztow ania te mogą posłużyć 
Opozycji, jako środek agitacyjny do wyborów, k tórych 
}vynik nie może być M arszałkow i obojętny, skoro się 
iczy z nowym parlam entem  i w ytęża wszelkie siły, 

Zeby w  nim osiągnąć większość.

POLSKA A Z. S. R. R.

Prawda 17.IX , zaopatruje wiadomość o areszto
waniu w Jugosław ji sprawcy zamachu bombowego 
na poselstwo sowieckie w W arszawie Jana  Polańskie
go, w nagłówek: „Ciemna i podejrzana historja".

ziennik wyraża wątpliwość co do wyników przepro
wadzonego przez władze polskie śledztwa, dając do 
Rozumienia, że Polański nie jest sprawcą zamachu 
* że w ładze polskie prowadziły śledztwo w fałszywym

Neue Ziircher Nachrichłen 4.1X, w art. p. t. 
'' rzed dziewięciu la ty "  opisuje w rażenia z W arsza
wy iz sierpnia 1920 roku.

Pomimo, pisze autor, iż wróg znajdował się pra- 
ie u włrót m iasta W arszaw a była spokojna. Ulicami 

fa sze ro w a ły  oddziały ochotników, wśród których 
^ ’ększość stanowili studenci. Przeciw półdzikim hor- 
(1?rn najeźdźcy, walczącym raczej z myślą o rabunku, 

za ideę rewolucji, mogła Polska wystawić zaled- 
e 150.000 żołnierzy i zorganizow aną w ostatnim  

^Rmencie armję ochotniczą, k tóra siłę swą opierała 
na dobrem wyszkoleniu wojskowem, lecz na miło- 

Cl ojczyzny i na sam ozaparciu się nietylko dla niej,

lecz i dla całej Europy. Naczelne dowództwo wojsk 
bolszewickich nie kryło się ze iswą nadzieją, iż w pier
wszych dniach sierpnia czerwona chorągiew zawiśnie 
na Zamku warszawskim , gdy nagle zwycięski ten  po
chód został pow strzym any i po dwudniowych krw a
wych walkach armja bolszewicka rozpoczęła odwrót. 
Ja k  się to stało? Ażeby odpowiedzieć na  to pytanie, 
pam iętać należy, że duch wojska i jego siły moralne 
równe posiadają znaczenie jak  ilość żołnierzy i ich 
techniczne przygotowanie. A  takiem  właśnie duchem 
owiany był naród polski, k tó ry  wolność cenił ponad 
wszystko, i z tego to  źródła czerpano siły w decydu
jącym momencie. W edług planu marsz. Piłsudskiego 
oddziały ochotnicze bronić m iały W arszawy, część 
zaś sił, k tóra m anew rem  obejścia dostała się na tyły 
nieprzyjaciela, uderzyć m iała z boku. I rzeczywiście 
niespodziewanem  tern uderzeniem  lew e skrzydło 
wojsk bolszewickich zostało rozbite, a następnie i ca
ła  arm ja zmuszoną do panicznej ucieczki. Bitwa ta  
czeka jeszcze na  swego historyka, k tó ry  wyjaśni do
kładnie i objektywnie strategiczne jej przyczyny i 
skutki; jak dotąd jedno jeśt pewne, że w  r. 1920 Pol
ska uchroniła Europę przed nową wojną i rewolucją. 
I Europa pam iętać musi — kończy autor —  że u trzy 
manie Polski potężnej jest koniecznością; Polska s ta 
nowi bowiem ochronę Europy przed  azjatycką in
wazją.

POLSKA A NIEMCY.

Osłpreussische Ztg. 14.IX , zamieszcza pod ty tu
łem: „Revision der Ostgrenzen," obszerny artykuł, 
powołując się na książkę prof. Rene Mar tela, który 
mówi, że Polską nietylko nie chce mówić o oddaniu 
niektórych terenów, ale naw et dąży do aneksji Prus 
W schodnich i niem ieckiego Śląska. A utor artykułu w 
„O stpr. Ztg. dr. Ulrich Georges zarzuca Cutiusowi, 
ze jako m inister resortow y nie w ykorzystał wrażenia, 
jakie rzekom o wyw arła mowa Treviranusa zagrani- 
cą. W łaśnie na podstaw ie program u wschodniego 
prez. H m denburga nie byłoby wcale ciężko, aby rząd 
Kzeszy rozpoczął aktyw ną politykę za rewizją granic 
wsc odruch. Pismo dalej krytykuje nadburm istrza 
królew ieckiego dr. Lohmeyera, k tó ry  w  wywiadzie 
udzielonym red. Boursonowi z „Echo de Paris" po- 
wiedział, iż Poznań, jako teren o większości polskiej, 
może pozostać przy Polsce, podczas gdy „korytarz" 
musi wrócić do Niemiec, bo Prusy Wsch, bez ko ry ta
rza giną. Nie wolno — woła „Ostpr. Ztg." — poniżać 
spraw y rewizji granic wschodnich do spraw y — go
spodarczej, gdyż w ten sposób Niemcy sprawę prze
grają. Polska żąda dla siebie W armji i Mazurów, a n a 
tom iast nie chce ona uwolnić młodych narodów  u- 
kraińskiego i białoruskiego. Niemcy winny wzrok swój 
zwrócić w  stronę tych cierpiących i uciskanych naro 
dów i w ykorzystać antagonizm rusko - polski dla ak 
cji przeciw ko Polsce — wspólnemu wrogowi.

Pismo następnie omawia znaczenie konferencyj 
rolniczych w Sinaia i W arszawie i stw ierdza, że Ma 
łej Entencie udało się wciągnąć W ęgrów do gry ru 
muńsko jugosłowiańskiej. W ten sposób W ęgry zrze
kły się hasła rewizji granic trjanońskich. Dalej pismo 
opłakuje upadek W o 1 cieni a rasa, największego wroga 
Polski. Pismo wyraża wątpliwość, czy Niemcy po tra 
fią wytrw ać na drodze walki o rewizję granic. Od te 
go zależy przyszłość Rzeszy i narodu niemieckiego
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Corriere della Sera 16.IX, w art. wst. zastanawia 
się nad  znaczeniem  w yborów  niem ieckich i  twierdzi, 
że wynilk ich oznacza oświadczenie narodu niem iec
kiego, iż czuje się silny i jest ufny w siebie- Pomimo 
przesilenia gospodarczego, różnic społecznych, bezro
bocia wynik wyborów nie oznacza przygnębienia ani 
rezygnacji. Jakość i ilość głosów świadczy o siłe dy
namicznej narodu, a także głosy komunistyczne świad
czą o żywotności narodu,, gdyż dowodzą rewolucyj
nego nastroju, sprzeciwiającego się ideologji socjalde
m okratycznej i parlamentaryzmowi, k tóre doprow a
dziły do najbardziej poniżających wyników. Sąsiednia 
Francja spostrzega, jak  opjum demokracji masońskiej, 
k tó re  dotychczas działało, teraz nagle przestało dzia
łać na olbrzyma niemieckiego, któL~y się ocknął. Inna 
rzecz, że nie należy brać dosłownie alarm ów francu
skich o nowem niebezpieczeństw ie niemieckiem, bo 
Francja chciałaby wciąż uchodzić za jedynego szam- 
pjona pokoju, aby opinija publiczna w k ra ju  i zagrani
cą nie gorszyła się o łb izymiemi budżetam i woj- 
skowemi Francji i jej satelitów  na wschodzie. 
W łochy z  sympatją odnoszą się do niemieckiego w y
siłku osiągnięcia rządu życia i siły, a nie słabości i 
śmierci. Sprzeciw iały się W łochy hegemonji niem iec
kiej, ale sprzyjają odrodzeniu ^liemiec, k tóre będą 
czynnikiem przyw racającym  równowagę w Europie.

Berliner Courier 19.IX, w art. p. t. „Lekcja 14-go 
września" z podtytułem  „Początek czy koniec?" oma
wia sytuację, jaka wytworzyła się po wyborach, roz
patru je  szanse i możliwości poszczególnych ugrupo
wań stronnictw w parlamencie i dochodzi do wniosku 
”że jest wskazaniem chwili utworzenie wspólnego 
frontu warstw  średnich od W estarpa do Dietricha".

Der Abend 17.IX, w koresp. z New Yorku p. t. 
j.Rewizja planu Younga" pisze, że tam tejsze koła ban
kierskie z zupełnem zaufaniem odnoszą się do pewno
ści zobowiązań niemieckich, w yrażają one jednak 
przekonanie, że zastąpienie planu Younga nową umo
wą jest tylko kwest ją  czasu.

Die Rote Fahne 19.1 X, podaje na naczelnem 
miejscu tekst depeszy Kominternu do niemieckiej 
Partj: komunistycznej w związku z wynikiem wybo
jów do parlam entu. Komitet wykonawczy przesyła 
braterskie pozdrowienia niem. partji komunistycznej, 
która w ostatnich wyborach zadała tak ciężką klęskę 
socjaldemokracji. Zwycięstwo to posiada tem większe 
Znaczenie, że zostało ono osiągnięte pod hasłem w al
ki o Niemcy sowieckie. Niem. partj a komunistyczna 
musi z całą energją prowadzić dalej walkę i wzmoc- 
nić n o tac ję  wśród bezrobotnych i ludności rolniczej.

Deutsche Allgemeine Zeifung 20.IX, w art. wst. 
Orriawia obecną sytuację gospodarczą w  Niemczech.

ajważniejszem zadaniem  rządu jest skońozyć z fał- 
^Y w ą polityką, k tó ra  pracujący ogół doprowadziła 
®ad brzeg przepaści i dążyć wszelkimi siłami do po
tn ie n ia  pracy. Słusznie uważa min. Stegerwald, że 
Pmrwszem wskazaniem  polityki socjalnej jest dostar- 
^ e n ie  pracy. Gdy słyszy się się teraz, że zanosi się 

a nowy wzrost kredytów  dla bezrobotnych, to prze

strzec należy rząd, by zważał na usunięcie deficytu, 
O nowych nakładach mówić będzie można tylko w te
dy, gdy przez obniżenie kosztów własnych uda się 
doprowadzić niem ieckie tow ary do większej zdolno
ści konkurencyjnej na rynkach zagranicznych. Pen
sje i płace, koszta socjalne i podatki muszą być obni
żane. Polityka taka, jeśli stosow aną jest na całej li- 
nji, n ie  zmniejszy zdolności kupna żadnej klasy lud
ności. Brak dzisiaj jeszcze zrozumienia, że światowy 
kryzys gospodarczy jest spowodowany ogólnym w zro
stem w artości złota. I jeżeli stosować się do tego bę
dziemy na całej linji przez obniżanie cen, to po pew 
nym czasie można będzie usunąć bezrobocie i rady 
kalizm.

Izwiestja 18.IX zaznaczają, że wybory do parla 
m entu niemieckiego z ich niespodziewanym  wynikiem 
posiadają wielkie znaczenie dla polityki m iędzynaro
dowej. C harakterystyczną cechą wyborów niem iec
kich jest ten  fakt, że żadne z dawnych stronnictw  
burżuazyjinych, posiadających długoletnią tradycję nie 
zdołało poprowadzić swoich wyborców do urn. Na 
widownię polityczną w ystąpiło natom iast stronnictwo 
faszystów iz pod sztandaru H itlera, co jest bardzo 
symptomatyczne. U kazanie się na widowni politycznej 
faszystów niem ieckich w roli drugiego co do ilości 
m andatów  stronnictw a niew ątpliw ie wywoła najgłęb
sze w strząsy w  polityce międzynarodowej. Jeśli n a 
wet przypuścić, że hitlerow cy podporządkują się po
zornie wielkiemu kapitałow i państw  Ententy, to ze 
strony tych państw  oczywiście nie ujawni się żadne
go zaufania do m anew ru politycznego Hitłlena. Jeśli 
hitlerow cy wejdą do składu rządu, to oznaozać to bę
dzie rozpoczęcie niezwykle ostrej walki przeciwko 
planowi Younga. Jeśli zaś hitlerow cy i grupa Hugeu- 
berga nie wejdą do rządu, to  tak i rząd zmuszony b ę 
dzie lawirować i będzie ciągle szachowany ruchem 
nacjonalistycznym. Je s t w ielką zagadką, w jaki spo
sób rząd niem iecki prowadzić będzie w tych okoli- 
licznościach politykę ustępstw  w państw ie Ententy, 
W ejście hitlerow ców  do 'rządu m iałoby poważne skut
ki dla stosunków niemiecko - sowieckich. Program 
polityczny hitlerow ców  polega na osiągnięciu zbliże
nia Niemiec z W łochami, oraz na szukaniu oparcia w 
Anglji, by w ten sposób doprowadzić do całkowitej 
izolacji Francji. Organ hitlerow ców  „Volkischer Be- 
obachter" system atycznie atakuje Z. S. R. R. jak ża
dne pismo niemieckie. H itlerowcy bynajmniej nie u- 
krywają swoich planów przeciwsowieckich dając wy
raźnie do zrozumienia, że o ile imperjalizm angielski 
pozwoli im rozprawić się z Polską, to Niemcy zlikwi
dują Sowiety. Dlatego też udział hitlerow ców  w rzą
dzie niemieckim spowodowałby pogorszenie stosun
ków pomiędzy Niemcami i ZSRR. Jest to bardzo w a
żnym skutkiem  wyborów niemieckich, gdyż przyjazne 
stosunki niem iecko - sowieckie gw arantow ały pokój 
w Europie wschodniej. W yniki wyborów niem ieckich 
oznaczają zaostrzenie sytuacji m iędzynarodowej.

Wieczerniaja Moskwa 17 IX  zaznacza, że wynik 
wyborów niemieckich do parlam entu wywoła niewąt
pliwie silną reakcję w polityce międzynarodowej. W 
świetle wyników niemieckich wyborów parlam entar
nych w ystępuje jaskrawię obłudność paneuropejskie
go projektu Brianda, który należy uważać za ostatecz
nie pogrzebany. Z drugiej strony imperjalizm fran-





cuski niewątpliwie wykorzysta wyniki wyborów nie
mieckich w celu skierowania polityki francuskiej na 
tory Poincarego. Polityce francuskiej chodzi w tym 
Wypadku nie tylko o to. Imperjalizm  francuski idzie 
w swoich planach znacznie dalej. O pierając się z jed 
nej strony na Polsce, z drugiej zaś na państwach M a
lej Ententy, F rancja nie przestaje snuć intryg p ro 
wokacyjnych nad granicą sowiecką i marzyć o wy
prawie przeciwsowieckiej pod je j kierownictwem.

Izwiestja 17.IX, omawiając sytuacje polityczną 
w Niemczech, zaznaczają, że żądanie narodowych so
cjalistów co do otrzym ania tek ministra Reichswehry 
oraz spraw wewnętrznych w ytw arzają pomyślne w a
runki dla uzgodnienia taktyki oraz pewnej solidar
ności pomiędzy Groenerem, Seecktem, Brueningiem i 
Otto Braunem. W  tem właśnie tkwią znaczne możli
wości współpracy socjalnej demokracji z centrum 
oraz ze stronnictwem ludowem. Je st więc praw dopo
dobne utworzenie na tej podstawie rządu wyposażo
nego w pełnomocnictwa dyktatorskie bez udziału stu
procentowych faszystów. Poważne koła finansowe są 
Przeciwne dopuszczeniu H ittlera i Hugenberga do 
rządu, natomiast przemysłowcy popierają ten postu- 
lat, spodziewając się w ten sposób ułatwienia w zwal
czaniu dalszych postępów ruchu komunistycznego.

Krasnaja Zwiezda 16 IX  zaznacza, że rząd Brue- 
ninga będzie rządził prawdopodobnie bez parlam en
tu. Zwycięstwo wyborcze niemieckiej partji komu
nistycznej jest symptomatem wzrostu światowego ru 
chu komunistycznego. P ro le ta ria t niemiecką głosując 
na partję  komunistyczną, podkreślił tem swoją goto
wość do walki rewolucyjnej w celp obalenia ustroju 
kapitalistycznego w Niemczech

L'Ere Nouvelle 17.IX, w art. wst. zatytułowanym: 
"Godzina Hindenburga nasta ła", wypowiada zdanie, 
Ze H itler będzie tryum fow ał .tylko wtedy, kiedy m ar
szałek Hindenburg z e c h c e  g0 tolerować. Rozwiąza- 
j1.0 Reichstag, chcąc usunąć niebezpieczeństwo socja- 
lstycznych wpływów na finansy państwa, lecz h itle 

rowcy okazali się jeszcze groźniejszymi dla polityki 
,e&zy. Obecnie beiz socjalistów rządzić będzie wię- 

Cel niż trudno, lecz będą oni musielil poświęcić część 
Programu w kw estjach fiskalnych. Równać się to bę- 

z'e bohaterstw u. Przyszłość demokracji niemieckiej 
jPoczywa w rękach socjaldem okracji i Hindenburga.

®st ito paradoks polityczny i historyczny, lecz naród 
^ m ie c k i  sam tego chciał. Dziennik życzy Niemcom 

yoięstwa rozsądku, gdyż jest to warunkiem  sine 
j|Ua non powodzenia federacji europejskiej, której 
enny zaczątek mógłby zostać zgnieciony pod butem  

rut! era.

L Independance Beige 17 IX, omawia wybory w 
hitąmC2ech * zw raca uwagę na fakt, że zwycięstwo 

er°wców musi się odbić niekorzystnie na przy- 
^yw ie obcych kapitałów , których tak  bardzo potrze- 
atw^ ° k ecnie Niejncy. Zrozumiały to niebezpieczeń- 

rządzące i stara ją  się sformować rząd 
ści le* koalicji. Dzienn ik ma jednak duże wątpi i wo- 
2e *",° możliwości urzeczywistnienia Itej myśli, już 
ców ,z8lędu na liczebną przew agę opozycji hitlerow- 
nie u ^m_unistów (razem 183). Pozatem  w  samem ło- 
^s-ten f lĈ  musiałoby przyjść do dużych wzajemnych 

s w, co nie będzie rzeczą łatw ą. Dlatego też

Dn*k%rai, „KADRA" D łufa 50, tal. 186-30.

dziennik widzi niebezpieczeństw o dyktatury wojsko
wej, lub cywilnej. Najbliższy rozwój wypadków w 
Niemczech ma więc doniosłe znaczenie nie tylko dla 
samych Niemiec, lecz i dla całej Europy, k tóra powin
na się mieć na baczności.

ZGROMADZENIE LIGI NAR. 
PRZEMÓWIENIE CURTIUSA.

Le Temps 18.IX, chwali Curtiusa za umiarkowa
ny ton jego mowy i za chęć przekonania świata o po- 
kojowości Niemiec, jednak uważa, że najniesłuszniej 
niemiecki minister twierdzi, że od 4 lat Niemcy prze
żywają same rozczarowania na terenie m iędzynaro
dowym, gdyż polityka likwidacji przyniosła im na
der liczne korzyści i ostatecznie postawiła ich na rów
ni z innemi państwami. Zresztą mowa Curtiusa po 
14.IX może być uważaną raczej za wskazówkę dy
daktyczną dla narodu niemieckiego, gdyż decydować 
o kursie przyszłej polityki będzie rząd jutrzejszy, o 
którym nie wiadomo jaki on dędzie.

Journal des Debats 18.IX, uważa mowę Curtiusa 
za najwięcej umiarkowaną ze wszystkich mów nie
mieckich wygłoszonych dotychczas w Lidze Narodów. 
Dziennik zwraca uwagę jednak na fakt, że po powie
dzeniu, że wszelka myśl o wojnie musi być usunięta 
Curtius dodał: jak również możliwe przyczyny w oj
ny. U Niemców oznacza to niesprawiedliwości trak 
tatów.

Le Quotidien 17.IX  uważa, że do mowy Curtiusa 
w Genewie można odnosić się tylko ze względnem 
zaufaniem. W prawdzie należy przypuszczać, że 
Niemcy nie zostaną oddane na pastwę grożących im 
ekstrawagancyj, lecz nikt nie jest w możności prze
widzieć. czy myśli, wypowiedziane przez kanclerza 
Rzeszy -są myślami jutrzejszych Niemiec i czy polity
ka pokojowa stanie się rzeczywistością. Obecnie mo
wa Curtiusa jest, niestety, tylko bardzo zręczną mo
wą ministra gabinetu Briininga — niczern więcej.

L Independance Belge 18.IX, porównuje mowę 
Curtiusa z mowami Stresem anna i dodaje, że słucha
jąc słów niemieckiego m inistra, można było myśleć, 
że nic się nie zmieniło ostatniem i czasy w Rzeszy, że 
nie istnieje Treviranus, H itler i wybory z 14.IX. Dzien
nik chciałby móc wierzyć, że Curtius nie tylko mówi 
o niemożliwości wojny, lecz że tak  samo myśli. J e d 
na dziwna niekonsekw encja uderza przy tem, a mia
nowicie, że w Genewie p. Curtius nawołuje, ażeby 
nie igrać z wojną, a pozwolił to robić uproczywie 
Treviranusow i i zaregował tak  późno i ta k  słabo. To 
jest właśnie mocno niepokojącym objawem. W praw 
dzie. w tych zdezorjentowanych Niemczech, gdzie 
zwycięzcy w ostatnich wyborach pchają swój własny 
naród i Europę do wojny, istnieje w  Reichstagu w ięk
szość rozw ażniejsza; mimo to jednak nie trzeba zapo
minać, że i ci, co chcą opanować sytuację za pomocą 
dyktatury, są również wojowniczo usposobieni.

The Daily Telegraph 18.IX. Koresp. z Rzymu do
wiaduje się ze źródeł autorytatywnych, że Mussolini 
nie pcjedzie do Genewy jak infoimowano z kół zbliżo
nych do Ligi Narodów. Grandi również nie zamierza 
powrócić do Genewy celem wzięcia udziału w per
traktacjach ekspertów morskich, ponieważ dotychcza
sowe dyskusje nie posunęły się naprzód.
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